Cona numeru pojedyńczego 10 groszy. 


« wynosi na miesiąc grudzień w eksp 
À 3 dycji 1 zło z  odnoszeniem 
rzez pocztę 20 groszy więcej. : wypadkach nieprze- 

ych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
racy, piradi sn komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń garety, lub zwrotu — 


~ z — — oeny abonamentu. 
— Prey waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata: — 
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Wyniki wyborów do Sejmu pruskiego. 


Polacy będą mieli 2 mandaty. 


Berlin. Wybory do sej nu pruskiego, które 
odbyły się równocześnie z wyborami do parla- 
mentu, dały ilościowo i jakościowo podobne re- 
zaltaty, jak wybory de Reichstagu. Liczba gło- 
sów, które padły na poszczególne. stronnictwa, 
odpowiada procentowemu stosunkowi głosów 
przy wyborach do Reichstagu. Wobec tego za 
najprostszą kombinację wewnętrzną Prus uwa- 
żać należy pozostanie przy władzy tak zwanej 
koalicji, złożonej ze 113 socjalistów, 27 demo- 
kratów i 79 centrowców. Możliwe byłoby przy 
łączenie się do większości niemiecko-narodowych, 
którzy zdobyli 104 mandaty. Polska partja lu- 
dowa na Śląsku przeprowadziła jednego kandy- 
data, księdza Klimasa. Ponieważ jednak w innych 
okręgach na listę polską padła dostateczna licz- 
ba ESA i ae Polacy z listy państwowej 
uzyskają jednego posła, którym będzie dotych- 
czasowy poseł Baczewski. 


Berlin. W wyniku wyborów dosejmu pru- 
skiego socjaliści otrzymali 100 mandatów, nae- 
jonaliści 111, centrum 79, komuniści 47, demo- 
kraci 26, partja gospodarcza 8, ludowcy 50, 
hittlerowcy 12, związek hanowerski 5, Polacy 1. 


Wynik na Śląsku Opolskim. 


Opole. Według ostatniego wyniku wybo- 
rów do sejmu pruskiego w 9 okręgach opolskich 
poszczególne partje otrzymały następujące ilości 
głosów : 

Polacy 40.898 głosów, socjalni-demokrae! 
35.729, nacjonaliści 113.210, centrum 214.125» 
komuniści: 64-658, niemiecka partja ludowa 15.237» 
partja wolnościowa 8.023, demokraci 11.991, par- 
tja gospodarcza 8.144, partja niemieckich soc- 
jalistów 5,511, inne stronnictwa 7,793. 


Wybory do. parlamentu niemieckiego. 


Układ sił nie uległ większej zmianie. 


Berlin. W poniedziałek o godz. 13,45 rezul- 
taty wyborów do Reichstagu łącznie z mandata- 
mi z list państwowych przedstawiały si} w na- 
stępujący sposób : socjaliści 130 mandatów, ħa- 
ejonaliści 104 centrum 67, ludowcy 50, komuni- 
ści 45, hittlerowcy 14, demokraci 32, bawarska 
partja ludowa 19, partja gospodarcza 5, zwią- 
zek ziemian 3, partja hanowerska 4, bawarski 
związek włościański 4, wirtemberski związek 
włościański 3, heski związek włościański 1. 

„Wśród ponownie wybranych posłów znaj- 
dują się ze stronnictwa socjalistów : Sewering, 
Sollman, Hilferding, Breitscheid i Lioebe, demo- 
kraci : Erkelenz, Koch, Schucking, hr. Bornsdorf, 
ludowcy: Stresemann i Heinze, — centrum: 
Marx Stoegerwald i Hoefle. 

Berlin. Do nowego Reichstagu wejdzie 489 
posłów, gdy w poprzednim było 472, Tłumaczy 
się to tem, że według ordynacji wyborczej nie- 
mieckiej liczba posłów zależy od ilości głosów, 
a przy obecnych wyborach stawiło się do urn. 
1,7000.000 głosujących więcej niż przy wyborach 
poprzednich. Głosowało ogółem 82 proc. upraw- 
nionych do głosowania. Okoliczność ta była 
największą niespodzianką przy obecnych; wybo- 
rach, gdyż do ostatniej chwili spodziewano się 


że w wyborach weźmie udział najwyżej 60 proc. 
wyborców. Nacjonaliści utrzymali swój stan 
posiadania, a to dzięki temu, że zwolennicy Lu- 
dendorffa rozczarowani polityką swego stron- 
nictwa, solidarnie głosowali na niemiecko-naro- 
dowych. Centrum zachowało prawie zupełnie 
taką samą liczbę zwolenników, mianowicie otrzy- 
mało przy obecnych wyborach 4,600.000 głosów, 
gdy w poprzednich wyborach 3,900.000 głosów, 

Berlin. Wynikiwyborów są niejasne. Pra- 
sa prawicowa wyraża zadowolenie z wyników 
wyborów, podobnież cieszy się nimi prasa re- 
publikańska. Wszystkie większe grupy zdoby- 
ły większą liczbę mandatów niż podczas wybo- 
rów ostatnich, wobec czego mogą przypisywać so- 
bie zwycięstwo. Skład nowego Reichstagu bę- 
dzie taki, że ewentualne zmiany nie wpłyną 
bezpośrednio na los obecnego rządu. 

Monachjum. W stolicy Bawarji doznali 
hittlerowcy zupełnej porażki i przechodzą z pierw- 
szego miejsca na piąte. Otrzymali oni zamiast 
81,000 głosów tylko 30,000 głosów, zaś socjalni 
demokraci w miejsce 47,000 głosów otrzymali 
88,000 głosów. Tak samo liczba głosów nacjo- 
nalistów podniosła się z 30,000 na 70 tysięcy 
głosów. 


Wydalenie 60-u komunistów z Francji. 


Powinno to być przykładem dla nas. 


Paryż. W rezultacie dokonanych w sobotę 
i niedzielę rewizyj i aresztowań minister spraw 
wewnętrz': ych wydał rozkaz natychmiastowego 
wydalenia z granie Francji 60-ciu cudzoziemców 
komunist „w, a w tej liczbie 48 Włochów, 6 Po- 
laków, 7 Belgów, 1 Serba, 1 Szwajcara, 1 Szwe- 
da i 1 Niemca. 

Wszyscy oni byli, albo organizatorami t. zw. 
setek komunistycznych, albo stali w bliskim 
kontakcie z t.zw. szkołą komunistyczną im. Le- 
nina. Wszystkich ich niezwłocznie odstawiono 


do granicy. 

Agencja Havasa dowiaduje się, że rząd jest 
adecydowany w dalszym ciągu bacznie czuwać 
nad zachowaniem się cudzoziemców, a ewentual- 
nie przedsięwziąć nowe surowe zarządzenia prze- 
ciwko tym, którzyby brali udział w przygoto- 
wywaniu ruchu rewolucyjnego, 


Znamienne oświadczenie Herriofa. 


Paryż. W wygłoszonej tu w sebotę wie- 
czorem mowie Herriot nakreślił po krótce pro- 
gram rządu w zakresie polityki wewnętrznej. 
Rząd — oświadczył premjer — będzie szanował 
indywidualne przekonania religijne, żądając w za- 
mian poszanowanią dla obowiązujących ustaw. 

Minister spraw wewn;trznych z całą ener- 
gją odparuje uderzenia, wymierzone ze strony 
komunizmu, którego niebezpieczeństwa we Fran- 
cji nie należy przesadnie traktować, albowiem 
jest on tutaj w przeważnej części tylko ituportem 
zagranicznym. Rząd pozatem zainicjuje słuszną 
politykę imiyracyjną, rozszerzy na wielką skałę 
ubezpieczenia spoleczne, oraz będzie się troszczył 
o jaknajobszerniejsze rozpowszechnienie oświaty, 


Natychmiastowe płacenie podatków ! 


|wprowadzi państwo na lepszą drogę 


Za ogłoszenia pobiera si wi 

| Ogłoszenia: Za ognszni porera sę 0d wir 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, na 1-szej stronie Rabatu mdziela si 


Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administra 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef, Jo 


, | Rok V. 


| Spólka żydowsko= masońsko- 


socjalistyczna, 
V 


Ostatnie miesiące jaskrawo oświetliły dążno- 
ści nienawistnej nam spółki. Udałosię w Anglji 
utworzyć socjalistyczny rząd z Mac Donaldem 
na czele, a we Francji takiż z Herriotem na cze- 
le. — Zawyli z radości nasi socjaliści, — a wtó- 
rowały im mniejszości (żydzi, Niemcy, komuni- 
styczni Białorusini i Rusini) — i wywarli nacisk 
na Rząd, by się rekonstruował na modłę socjali- 
stycznych rządów Anglji i Francji. — Co dawniej- 
sze lewicowe rządy nawarzyły w polityce zagra- 
nicznej na naszą szkodę, — teraz lewicowy p. 
hrabia Skrzyński kazał wypić, — a nie znalazł 
ni słowa potępienia, gdy socjalista Mae Donald 
dał do zrozumienia, że Polskę możnaby okroić. 
— Socjalistyczne rządy we Francji i Anglji — 
sprawiły osłabienie i pokrzywdzenie Francji — 
i Polski, wzmocnienie Niemiec, zbliżanie się do 
bolszewików. 

Socjalistyczny rząd we Franćji podjął na no- 
wo walkę przeciw kościołowi katolickiemu, by, 
wnieść w naród nowe zatargi i zamęt. Socjali- 
styczny rząd francuski doprowadził swoją mą- 
drą polityką ustępliwości wobec Mac Donalda 
i Niemcow do tego, że waluta francuska straciła 
na wartości, Że Francja popadła w trudności, 
sprawił, że Francja wycofuje swe wojska i swój 
zarząd z niem. terenów okupewanych, że sub- 
skrybuje mimo własnych trudności pożyczkę dla 
Niemiec, — że więc popiera swego najzaciętszego 
wroga, który wzmocniwszy się odpiaci Francji 
za ustępliwość nową wojną. — A nasi socjaliści 
i lewicowcy uwielbiają Mac Donalda, Herriota 
i zażydzoną, Niemcom schlebiającą Ligę Naro- 
dów, choć chyba wiedzą, że osłabienie Francji, 
a wzmocnienie Niemiec jest wprost zapowiedzią 
wojny Niemiec przeciw Polsce, a potem prze- 
ciw Francji. — Polscy socjaliści widocznie, albo 
tak są głupi, że nie przewidują, co nam grozi, 
— albo tak są zaślępienii ubezwładnieni, że beze 
myślnie podporządkowywują się nakazóm tajne- 
go rządu żydowsko-masońskiego, które otrzymu« 
ją przez żydów Perlów, Diamandów i loże 
masońskie i t. d 

Udało siężydom i masonom ogłupić i pchnąć 
w objęcia socjalizmu szersze warstwy robotni- 
ków fabrycznych, — a także nawet wiejskich. 
Ma więc u nas żydowstwo z masonerją głupie, 
a  niewolnicze posłuszno narzędzie dla 
swych celów. Próba | bratobójcza w Krakowie 
udowodniła to, że w szeregach socjalistów jest 
już zastęp zbrodniarzy i zdrajców, gotowych na 
wyższy rozkaz do bratobójezej walki. Wyzuli 
się ci ludzie z wiary, wyzulisię z uczuć i prze* 
konań polskich, godnymi stali się „towarzysza« 
mi“ bolszewickich łotrów, — a spółka żydowsko* 
masońska z takiego rezultatu raduje się — i po* 
cichu w lożach rozbrzmiewa piekielny chichot, 
bo socjaliści, którzy Śmią nazywać się „polski- 
mi“ splamili swe ręce krwią braterską, czem da- 
li dowód najgłębszej wierności dla tajnego rzą- 
du żydowsko-masońskiego, — a wycisnęli sami 
sobie na ezole haniebne znamię Kaina. Tacy — 
którzy raz już zasmakowali jak tygrysy krwi 
braterskiej, tacy haniebni zbóje i wyrzutki bę- 
dą gotowi do każdej [zbrodni na komendę ży- 
dowsko-masońską. 

, Choć żydzi i masoni mają już zwolenników 
między tymi, którzy wysuwają się, na czoło choć 
nieproszeni, choć prawi Polacy do nich, ani krty, 
zaufania nie mają, — i rej chcą wodzić 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej, nie są 
jednak dość pewni, że ci „wielcy“ ich zwolennicy, 
dość będą mieli wpływu. Trzeba więc wciągnąć 
w swoje sidła szersze koła inteligencji, aby za” 
pewnić sobie wpływy, nietylko. na rządy çens 


- tralne, lecz także na rządy wojewódzkie, samó- 
rządy — na miasta na handel, przemysł i t. d. 
Dlatego wbrew Konstytucji- założono już we 
większych miastach polskie loże. masońskie, — 
a rząd bodaj nie nieuczynił, by je zlikwidować. 
Do loż wciąga się wybitniejszych półgłówków 
z inteligencji, którym chodzi 0 znaczenie, o sta- 


nowiska, o poparcie gospodarcze i t. d. Przez 


loże chcą żydzii masoni uzyskać wpływy na wy- 
chowanie młodzieży, na gospodarkę krajową, 


„przez nie chcą zacierać myśl polską, a przygo- | 


towywać umysły do międzynarodowych zapatry- 
wań. „Bracia masoni“ na wyższych stanowiskach 
muszą dbać o to, by wpływowsze i dobrze upo- 
sażone posady otrzymy wali tylko masoni. Nie mo- 
żna prawie oprzeć się wrażeniu, że w Polsce 
w tym względzie także już ujawniają się wpły- 
wy masońskie. 
(Dokończenie nastąpi) 


Pogłoska o ujęciu spracy zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Lwów. „Wiek Nowy* donosi, że 
nie Steiger był sprawcą zamacha na 
prezydenta Rzeczypospolitej, ale ban- 
da komunistyczao-terorystyczna z niejakim Pań- 
czyszynen na czele. Wspólnikiem Pańczyszyna 
był Fidek. Pańczyszyn miał ukończyć szkołę 
terorystyczną w ,Piotrogrodzie, należał do gru- 
py, która organizowała napad na cytadelę war- 
szawską, prochownię lwowską, do grupy, która 
chciała uwolnić Wieczorkiewicza i Bagińskiego. 
Pańczyszyn został aresztowany, Fidek zbiegł do 
sowdepji. Pańczyszyn Stefan jest synem dozor« 
cy, Fidek ślusarzem. 

„Gazeta Lwowska” pisząe o półgłoskach na 
ten temat, dowiaduje się ze źródeł najlepiej poin- 
formowanych, że są to bezpodstawne plotki. 

Zaznaczyć należy, że „Wiek Nowy“ z wy- 
dania wysłanego na prowincję wiadomość tę 
wycofał. 

Rozprawa przeciw Steigerowi o zamach na 
prezydenta Wojciechowskiego adbyć się ma przed 
lwowskim sądem przysiśgłych dopiero za dwa 
miesiące. Śledztwo ma zostać ukończone w naj- 
bliższych dniach, poczem akta odesłane zostaną 
do prokuratorji, która w ciągu b. m. wygotuje 
akt oskarżenia. 


Potworna zbrodnia we 
Lwowie. 


Lwów. W. ubiegły czwartek wieczorem zda- 
rzył się w gminie zamarstynowskiej ohydny 
mord, który wskutek tego, iż spraweą morder- 
stwa jest żyd, poruszył całą dzielnieę żydowską, 
przyleesjącą do,;Zamarstynowa. A 

Od dłuższego już czasu mieszkający przy ul. 
św. Michała 5 w Zamarstynowie Mojżesz Men- 
kes, zwany Kwestcher, czeladnik rzeźnieki, żył 
w niezgodzie ze swoją 28-letnią żoną Bertą z 
którą miał dwoje dzieci. 

Po 2-wej niebytności w dom uwszczął o godz. 
6 wieczorem awanturę z żoną. W gwałtownej 
sprzeczce wyjął nagle z cholewy nóż rzeźnieki 
i mocnem cięciem uderzył nim tak silnie w kark 
żony, że przeciął jej kręgosłup i krtań. Głowa 
nieszczęśliwej zwisała na kawałku skóry. Men- 
kes zadał już nieżyjącej kobiecie dwa pchnięcia 
nożem w piersi. = 

Po mordzie'usiłlował Menkes zbiedz, ale przy. 
trzymany został przez tłum „współwyznawców 
Policji z trudem udało się wyrwać mordercę z 
rąk wzburzonego tłumu. O godz. 8 wieczorem. 
odstawionogo doaresztów policyjnych weLLiwowie 


Straszny mord pod Berlinem 


żniwo: 8 osób. — Willę ztrupami podpalono, 
— Zbrodnia zagadką. 

Berlin. Pisma niemieckie donoszą o stra: 
sznej zbrodni dokonanej pod Berlinem w willi 
dyrektora Heigera na ośmiu osobach. 

Jak dokonanomorderstwaniewiadomo. Wie- 
czorem, gdy dyrektor Angerstein powracał z po- 
czty do domu, napadnięty został na progu swe- 
go domu przez bandę opryszków, którzy f'o cię- 
żko poranilisztyletami. Wzywając pomocy, przy” 
czołgał się ranny do willi dyrektora Miillera. 
Urzędnicy kolejowi spieszyli mu z pierwszą 
pomocą. 

Żona dyrektora Angersteina zginęła od o- 
siemnastu pchnięć sztyletem. Siostrę dyrektora 
znaleziono martwą w kuchni a matkę, w łazien- 
ce. Dwu pomocników biurowych zamordowano 
w niżej położonych ubikacjach willi. W kory- 
tarzu znaleziono zwłoki ogrodnika i jednego 
A rze Dwunastoletnie dziecko znikło bez 

adu. 

Banda oblała górne pokoje willi benzyną i 
podpaliła ją. Pożar rozszerzył się tak szybko, 


z f 
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iż służąca, śpiąca na poddaszu znalazła śmierć 
w płomieniach. a 
Benzynę wzięli bandyci ze samochodu cię- 

żarowego, który później zastano stojący o kilka 
kilometrów od miejsca zbrodni. Ogółem zamor- 
dowano 8 osób. Na miejsce wypadku przybyła 
pólicja z Hagen, razem z policją miejscową prze- 
prowadziła rewizje w wielu domach. O spraw- 
cach morderstwa dotąd niema śladu. 

| O strasznem tem morderstwie donosi „B. Z. 

am Mittag“ następujące szczegóły : 

Dochodzenia wykazały, że złoczyńcy poprze- 
cinali przewody telefoniczne i zniszczyli wodo- 
ciąg. Do wielkiej kasy żelaznej, w której by- 
ła znaczna suma gotówki, złoczyńcy nie włama- 
li się, a jeśli chodziłoby im o rabunek pienię- 
dzy, mieli deść czasu i sposobności po temu. 

Straszne morderstwo jest do tej pory zaga- 
dką, gdyż trudno przypuścić, aby okropna zbro- 
dnia mogła być aktem zemsty. 

Angerstein przyznał się. 
Sprzeniewierzenia pchnęły go do morderstwa. 

Siegen, pod Heiger w Westfalji nadal na- 

pręża uwagę całych Niemiec. 
Kto morderca ? 

Że morderstwa na swojej rodzinie dokonał 
Angerstein — to nie ulegało już najmniejszej, 
wątpliwości. Mordercę zdradziły ślady palców 
Porównania odcisków palców na ciałach ofiar 
nie pozwalały władzom bezpieczeństwa na ża- 
dne wątpliwości. 

Nie przyznawał się. 

Dyr. Angerstein pozostający w szpitalu pod 
nadzorem policji okazał się lżej ranny, niż to 
pierwotnie przypuszczano. Badany przez star- 
szego prokuratora państwa wypierał się upor- 
czywie zbrodni; w krzyżowym ogniu pytań wy- 
trawnego kryminalisty łamał się, dawał odpo- 
wiedzi sprzeczne, ale wciąż trwał przy zamiarze 
zatajenia swej winy. 

Materjat sekcji zwłok. 

Dopiero materjał sekcji zwłok zmiażdżył 
zbrodniarza. Wyniki badań były Ścisłe i ponad 
wszelką wątpliwość ustalające winę Angersteina. 
Zrobiły one swoje. Zdrodniarz, chcąc polepszyć 
swoje położenie ze łzami w oczach przyznał się 


do winy. 
W świetle faktów. 


Ustalono, że leżącą w łóżku chorą swoją żo- 
nę zamordował Angerstein pchnięciami noża 
jeszcze na 24 godziny przed wykryciem zbrodni. 
Teściowa poniosła śmierć w chwilę potem w 
przyległym pokoju, zaś siostra żony, zabita zo- 
stała uderzeniem siekiery w tył głowy w chwili, 
gdy wracała z wycieczki. 

O 7 rano dnia następnego zginęło od sie- 
kiery 2 pracowników biurowych, zwabionych 
podstępnie do pokoju. W podobny sposób zgi- 
nął ogrodnik i jego pomocnik. 

Zbrodnia z rozmysłem. 

Dr. Angerstein zeznał, że do zbrodni po- 
pełnionej pehnęły go sprzeniewierzenia, których 
dokonał z powodu nieudanych spekulacyj i któ- 
re następnie chciał ukryć. Zdefraudowanych 
pieniędzy używał na spekulację gruntami. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 10 grudnia 1924 r. 


Kalendarzyk, środa 10 grudnia N. M. P. Loret. 
czwartek 11 grudnia Damazego p, 
piątek 12 grudnia Aleksandra m, 

— Pożegnanie kierownika szkoły wydzia- 
łowej pana Jana Nałęcza. Dnia. grudnia 
br. odbyło się w szkole wydziałowej pożegnanie 
kierownika p. Jana Nałęcza. Inspektor szkol- 
ny p. Reiske pożegnał kierownika dziękując Mu 
za gorliwą pracę życząc zarazem szczęścia w dal- 
szej pracy. s 

_ W imieniu całego obywatelstwa żegnał rów- 
nież serdecznie burmistrz miasta p. Szwarz. 
Następnie imieniem grona pożegnała kierowni- 
ka p. Pohoska. Uczennice poszczególnych klas 
żegnając kierownika dziękowały Mu za prowa- 
dzenie śpiewu chórowego zaznaczając, że pamięć 
o Nim będzie im przypominał sztandar sporzą- 
dzony jego staraniem. W dowód wdzięczności 


r) 


Równocześnie odbyło się wprowadzenie no- 
wego kierownika p. Zdzisława Siemosza i nau- 
czycielki Dębskiej. — 

Podczas całej uroczystości śpiewał chór szkol- 
ny pod batutą kierownika p. Nałęcza, 

,— Towarzystwo Walki z Żżebractwem. 
Dnia 3 grudnia br. zebrało się na zaproszenie 
burmistrza p, Schwarza w sali ratuszowej gro- 


| złożyły Mu kwiaty. — 


j no osób celem rozważenia kwestji dotyczącej za- 
I łożenia towarzystwa ku zwalczaniu żebractwa 
| i niesienia wydatniejszej pomocy rzeczywiście 


ubogim miasta Wąbrzezna. 
Po referacie, który złożył burmistrzp.Schwarz 


i oraz po obszernej dyskusji przystąpiono doza- 


łożenia towarzystwa, Do zarządu wybrano: ja- 
ko przewodniczącego burmistrza p. Sohwarza, jako 


zastępcę przewodn. kupca p. Fr. Czar; eckiego, 
jako sekretarza p. A. Makowskiego, jako skar- 
bnika p. Kornaszewskiego a jako ławników, 
mistrza rzeźnickiego Walerego Kaczyńskiego 
i mistrza Ślusarskiego p. Grabowskiego. Wer- 
bowanie członków ma nastąpić w poszczególnych 
towarzystwach i korporacjach kupieckich i rze- 
mieślniczych. 

Z radością witamy pierwszy krok, który po- 
czyniono w sprawie zwalczania żebractva iwy- 
datniejszego poparcie rzeczywiście ubogich: Kwe- 
stja ta jest rzeczywiście paląca; dlatego też 
spodziewamy się jaknawiększego poparcia zało- 
żonego towarzytwa także Szan. Obywatelstwo 
pospieszy gremjalnie do zapisywania się jako 
członkowie tego towarzystwa. Jak już wyżej 
wzmiankowano zapisywanie członków j«xzyjmo- 
wać będą tutejsze towarzystwa korporacje 1 ce- 
chy kupieckie wzgl. rzemieślnicze, a jak się do- 
wiadujemy to i p. burmistrz jest gotów. przyjmo- 
wać deklaraje nowych członków. 

Nowej placówce na niwie pracy społecznej 
życzymy jaknajlepszego powodzenia. 

— Brak światła. Dowiadujemy, się, że brak 
światła w piątek, a częściowo i w sobotę spo- 
wodowany został nieprzewidzianym deiektem 
motorów, który można było usunąć tylko za 
sprowadzeniem odpowiedniego materjału z po- 
bliskiego miasta. 

— Kradzież. Dnia 1. XIL 24. podczas pra 
oy w tut. rzeźni miejskiej jeden pomocnik rzeź- 
nicki Alojzy Kamprowski robotnik Wiśniewski 
i Silkowski wydarli zświń zabitych sadło i prze- 
chowali w stajni pod ścianą. W nocy z 1. na 
2. XII. 24. udali się wyżej podani pe przecho- 
waną zdobycz. Jeden z nich pomocnik rzeźnie- 
ki rozmawiał ze stróżem, by ten wspólników nie 
zauważył; jednakowoż stróż zobaczył ich, zatrzy- 
malı odbebra! skradzioną słoninę, lecz jednemń 
z nich udało się zbiedz i zanieść swą zdobycz 
do domu, która została przetopiona na smalec. 

Tutejszej Policji Państw. udało się spraw- 
ców przychwycić, którzy za swój cżyn odpo- 
wiadać będą za kratami, gdzie ręka sprawiedli- 
wości ich osądzi. 

— Niedźwiedź. 9. XII. 24. Wielkie niesz- 
częście.) Wezoraj we wtorek około godz. 4 by- 
ły zatrudnione przy, kopaniu żwiru robotnice z 
tutejszego majątku. Nieszczęście chciało, że po 
wykopaniu głębokiej jamy, skąd wybierały żwir 
w której się znajdowały dwie robotnice jedna 
mężatka która wyszła przed kilku tygodniami 
za mąż i jedna: dziewczyna, a obok jamy stał 
włodarz, z drugimi robotnikami. Gdy nadjechał 
wóz na który był ładowany żwir usunęła się 
ziemia i zasypała obie robotnice, które się w 
jamie znajdowały, a włodarza odrzucił na bok, 
raniąc przytem jeszcze jedną osobę. Wszczęto 
natychmiastową pomoc, celem wydobycia zasy- 
panych robotnic. Po odkopaniu takowych wy- 
dobyto już tylko dwa trupy: Wszelka pomoc 
celem przywrócenia ich do życia stała się bez 
skuteczną. 


— Kowalewo. (Łatwy sposób zarabiania 
pieniędzy.) Niejaki Franciszek Seidler mając 
dwa dokumenty i to jeden z. jego nominacją 
na nadleśniczego lasów państwowych, drugi 
zaś upoważniający Seidlera do sprzedaży akcyj 
lasów po 10 zip. pomiędzy ludnością Pemorza. 
Dokumenty są podpisane przez pięć osób (podpi- 
sy nieczytelne) i zaopatrzone przez dwie pieczę- 
cie. Za pieczęć służył wiele wojskowy z koro- 
ną cesarza niemieckiego, a Seidler chodząc z te- 
mi dokumentami po wsiach rozszerzał wieści, 
że on jest mianowany w Toruniu przez spółkę 
angielską na nadleśniczego i kontrolera Państw, 
nad nadleśnictwem Leśno pow. Wąbrzeźno. Za- 
razem jest on upoważniony do sprzedaży, 20.000 
mtr. drzewa opałowego po 7,50 złp. Seidler 
przyjmował wielkie zamówienia na owe drzewo 
— i zapewnie brał też zadatek. Przysto- 
sować można do tego zdarzenia, iż głupich nie 
sieją — lecz się sami rodzą : Seidlera_odstawio- 
no do Sądu Okręgowego w Toruniu. 

— Warszawa. (kara Śmierci za zabójstwo.) 
Sąd doraźny w Łodzi w dniu 28 listopada rb. 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie mie- 
szkańca m. Łodzi Marjana Cłapińskiego, lat 17, 
robotnika, za zabójstwo z chęci zysku, dokona- 
ne w dniu 4 listopada rb. na swej 75 letniej 
babce Teofili Tomiczakowej. 

Przyczyną mordu był spór o sprzedaż i 
równy podział 10-morgowego gospodarstwa. Na 
wniesioną przez obrońcę prośbę o ułaskawienie, 
Pan Prezydent postanowił darować w drodze 
laski Marjanowi Cłapińskiemu orzeczoną po* 
wyższym wyrokiem karę śmierci. 


RUCH TOWARZYSTW. 
— Kowalewo. Miesięczne zebranie Kółka rolniczego 
z odczytem o zakładrniu i pielęgnowaniu sadów w niedzielę 
14, b, m, o godz. 8 i pół po południu w szkole rolniczej, 
O liczny udział prosi Zarząd. 


Graden i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” w Wa 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny B. Szęzuką 
w Wąbrzęźnię. , iaa Ao ai Dia 
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Licytacja przymusowa. 


Bea 1 po poł. sprzedaję w drodze przy- 
|musowego przetargu najwięcej dającemu 
za zapłatę gotówką na podwórzu p. Wł. 
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F. Kostery w Wąbrzeźnie wybud. pod 
Wałyczyk 
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Wobec tego przedłużyłem jeszcze 


do soboty 13. te same ceny g: 


jak dotychczas, gdyż mogę oddać towary 
faktycznie tanio, albowiem sam obsługuję. 
Z poważaniem 


ISt. Miszczak E 


o Sanda w Wąbrzeźnie pod Sitnem 
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Józefowicz, kom. sąd. 


6 : p. Kazimierza Wietrzyńskiego 
sprzedawary będzie : 
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Skarbowych w Wąbrzeźnie, 
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a E garnitur klubowy (pocią- 
gnięcie skórzanej, kanapa 


< Licytacja przymusowa! 
lex Podaje się do publicznej wiadomości 
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ik» źnie przy ul. Kopernika przed domem 
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W sobotę, dnia 13 grudnia br. o 
godz. 12 w południe sprzedaje w. drodze 
przymusowego przetargu najwięcej dające- 
mu za zapłatę gotówką na podwórzu Zyg. 
Sądowskiego (plebanka pod Wałyczyk) 


1 wóz roboczy 


(dobrze utrzymany) 


Józefowicz, kom. sąd. 
Licytacja przymusowa! 


W sobotę, dnia 13 grudnia b. r. o 
godz. 10 przed poł. sprzedaję w drodze 
przymusowego przetargu najwięcej dające- 
mu za zapłatę gotówką na podwórzu p. 
Hermanna Korthalsa w Wąbrzeźnie 
wybudowanie 


1 ciężki wóz roboczy 


Jó joto wicz _kom. m. Splowy, 


Palac Mial Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeski.* 


Tylko ldzień! Tylko 1 dzień! 
Dziś w środę 10 bm. 
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w 6-oiu aktach 
Początek o godzinie 8-mej. 
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przerachowanie prywatao - prawnych 
zobowiązań, tabela plae komornego: 


oraz kontrakt mieszkaniowy 


poleca 


eksp. Gł. Wąbrzeskiego. 


Na gsiazdzę 


tanio 


dla odsprzedających ! 
Wycieanki: Żłóbki, lal- 
ki, zwierzęta, domki, żoł 
a |nierze i pajace Sotto 
Pocztówki gsiazdkowe 
i noworoczne (także hu. 
morystyczne). 
Kalendarz Marjański, 
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Gdzie? wskaże 


sksp. „Gł. Wąbrz*, 


Jasno - dębowa nowa 


sypialnia 
tanio na sprzedaż 
Wiadomość 


waksp.„Grłóst Wahr“, 


W niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 12-tej w południe zasnął w Bogu nagle na udar 
serca zaopatrzony olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 


i dziadek śp. 
Jan Kamrowski 


w 56 roku życia, 
o czem donosi z prośbą o pobożną modlitwę w smutku pogrążona 
| żona z rodzimą. 
Polskie Łopatki pow. Grudziądz, dnia 7 grudnia 1924 r. , 
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Okoninie pow. Grudziądz, odbędzie się w środę, dnia 10 bm: 
o godz. 11 i pół przed południem. Nabożeństwo i pogrzeb w czwartek o godz. 10-tej. 
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KIW. Zietak, Wąbrzezno Pom. 


Telefon 132. Telefon 132. 


Nasz magazyn zaopatrzony jest 


w towary najlepszych gatunków 


tak jak renoma firmy naszej tego wymaga. 


Z zasady nie uskuteczniamy zakupów naszych w podrzędnych źródłach, 
== leez tylko u firm poważnych i rzetelnych — sławy światowej == 


Dlatego każdy kto załatwia u nas swoje zakupy gwiazdkowe, obsłużony 


będzie towarem wyboęrowym po cenach bardzo przystępnych. 


Nie będziemy nigdy urabiali szumnej reklamy dla zamącenia ócz 
publiczności, gdyż naszą zasadą było i będzie: Oprzeć nasz interes na 
o rzetelnej podwalinie = to jest podawać naszej klienteli dobry towar po 
g umiarkowanych, aczkolwiek nie sztucznych cenach | 
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Dodatek do „Głosu Wąbrzeskie 


Kilka uwag hakatystycznej bibuły 


e procesie „Dirschauerki”. 

W ostatnim numerze pisma naszego podeliśmy już wy- 
rok izby karnej w Starogardzie, skazujący redaktorów „Dir- 
szsuerki* na karę więzienia od dwóch tygodni do roku i 
trzech mi:sięcy, Oraz na karę aresztu czterech i sześciu ty- 
godni, Dr. Krall i Kramuschke skazani zosteli za zohydza- 
nie urządzeń państwowych i zarządzeń zwierzchności, za pod- 
burzanie do gwałtów, za podawanie w pogardę sądów pol- 
skich, za rozsiewanie zmyślonych i przekięconych faktów 
oraz za ciężki wybryk, zaś Goga skazany został za zohydza- 
nie urządzeń państwowych i zarządzeń mwierzchności. Od 
sj przygotowania zdrady stanu dr, Krull został uwol- 
niony. 


Na wniosek prokuratury sąd zarządził natychmiasto- 
we aresztowanie dra, Krulla motywując to tem, że zacho- 
dzi obawa ucieczki ze względu na bliskość granicy gdań- 
skiej i niemieckiej. Przewodniczący sądu nadmienił przytem, 
że za złożeniem odpowiedniej kaucji może zostać zwolniony 
z aresztu. Adwokat dra. Krulla oświadczył, że aucja może 
zostać natychmiast złożoną. Dowiadujemy się, że Krall 
wosoraj już wypuszczony został na wolność i to za 
złożeniem 5000 złotych kaucji. Sumę potrzebną zebra- 
ło pono kilku czy kilkunasta Niemećw z Tczewa. 

Nie zamierzamy wniknąć w menitum spraw, o które 
oskarłeni zostali redaktorzy „Dirschauerki*, gdyż zrprowa- 
dziłoby nas to za daleko wobec mnogości artykułów kwest- 
jonowanych. Nadmieniamy tylko, że w kilku wypadkach 
sąd uwolnił oskarżonych od winy, a szazał jch za kilkana- 

„ ście artykułów szczególnie ostrych i szkodliwych dla państwa. 
Zresztą znany nam jest aż nadto dobrze celi kierunek „Pom- 
mereller T e 

Dr. Krull zaznaczył, że z całą świadomością był przes 
ciwnikiem rządu Witosa jako rządu reakcyjnego, military- 
stycznego i świadomie wrogiego wobec Niemców, gdyż na- 
leży do zwolenuików polityki prowadzonej obecnie w Gene- 
wie, a także przez ministra Skr.yńskiego, to jest polityki 
w kierunku ogólnego rozbrojenia i zbratania narodów, Kiedy 
jednak prokurator wniósł o aen arapi areszt, dr. Krull 
zapomniał, że jest antymilitarystą i zaręczył słowem honoru 
oficera, że nie ucieknie przed karą, Zresztą wtajemniczeni 
wiedzą, co o tem sądzić. Co innego przecież militaryzm po- 
lski a co innego malitaryzm niemiecki, „Ja, Bauer, das ist 

, was anderes'"| 

Powoływał się dr, Krull na préf. Hótzscha jako na 
wybitnego his'oryka i polityka. HMoótzschzmany nam jest do- 
brze jeszcze z czasów poznańskich jako historyk nakręcony 
ma nutę niemiecką i polityk szablonowy „Ostmarkenyerejnu*, 
Pamiętamy bardzo dobrze jego antypolskie wys ępy za cza- 
sów niemieckich. Wolno HMoótzschowi roigłaszać w Niem- 
czech o Polsce, 62 mu się podoba, ale nie wolno rozgłaszać 
w Polsce, „że niema oną prawa do Pomor:a*. Historja za- 
dsje kłam takiemu „historjoznawstwu* prof. Hótzscha. 

Dr. Krull powiedział w sądzie, że „prasa polska spe- 
kfiluje za nieświadomość swych czytelników“, Nie mamy 
zamiaru co do tego z nim polemizować, tyle tylko zaznasza- 
my, że widocznem przecież jest na każdym kroku, jaką 
opinją urabia jego „Dirschauerka* i jakiemi my- 
„drofciami zasila cnó swych czytelników, rekrutujących 
się zawsze jeszcze ze znacznej liczby Polaków. 

Co do twierdzenia, że Polska prowadzi politykę wy” 
naradawiania i że Niemców traktuje się jako obywsteli dru- 
giej klasy, to kilkakrotnie już podnosiliśmy, że Polacy w 
Niemczech — a jest tam ich jeszcze znaczna liczba — by. 
niby szczęśliwymi, gdyby mieli takje same swobody 
i prawa, jakie mają Niemcy w Polsce, Któż więc 
zamydla oczy swym czytelnikom i spekuluje na ‘ch nieświa. 
domość ? 

Charakterystycznem jest następujące zdanie obrońcy 
oskarżonych, adwokata Brikeną: , Skrzyński zastał w Gene- 
wie trudne warunki i dopiero z powodu swej ustępliwości 
zyskał sukcesy“, 

Kramuschke pow edział, że każdy nacjonalizm dą:y 
do aneksjonizmu (zaboiczości). Cały świat wie, z czego) 
zlepionem zostało państwo niemieckie. Lecz Polska mie 
sięgała nigdy po ziemuie cndze i sięgać też po takie 
ziemte mie zamierza. Twierdzenie, że Wileńs:czyzna nie 
należy prawnie do Poski, jest politycznym nonsecsem 
Wileńszczyzna należała do Polski a i dals prawnie 
do Polski należy. Że dzisiejszy rząd litewski nie chce 
tego uznać, to rzecz inns. Wiadomo przecież, pod jakimi 
wpływami znajduje się obecny rząd litewszi. 

Gdańskie gazety niemieckie wyrażają się o wyroku 
sądu starogardzkiego jako o wyroku surowym, niesłychanym 
itd. Jakto, więc Polska ma spokojnie patrzeć nato, jak pisze 
się o niej, że siła idzie przed prawem, że sądy polskie kie. 
rują się względami politycznymi, że w Polsce urządza się 
pogromy mn ejszości narodowych, morduje się dzieci, kobie 
ty i staroów, odbiera się im kościcły i szkoły, wypęcza się 


trykotaże, firany, 


fartuchy, rękawiczki, 
Upraszam o łaskawe zwiedzenie mego magazynu bez przymusu kupna. 


FILIP BIAŁEGKI, Wabrzożno ul. Hallera 3. 


ich i prześladuje, że gmach państwa polskiego jest zmursza- 
ły, że rząd polski jest niezdoiny do geese państ« em, 
że dla Polski wybije jeszcze godzina losu, że granice eino- 
graficzne Polski są bez morza, że traktato mniejszościach 
został stratowany nogami, że sądy polskie wydają wyro- 
ki okrutne, że Polska jest nigdy nienasyeoną w swych dą- 
żeniach, że Polska może skwitować z swego bytu — jakto, 
więc rozgłaszanie takich rzeczy ma być dozwolone 
i ujść bezkarnie ? 

W bezczelny sposób wyrażają się „Danziger Neueste 
Nachrichten" o wądzie starogardzkim i o sądach polskich. 
Tymczesem antypolskie to piśmidło abonują liczni Polacy 
w Polsce. Czyż nie czas najwyższy wyrzucić taką szmatę 
z Polski? Czyż ma ona i nadal załruwzć ducha 
wśród obywateli polskich i podkopywać powsgę 
państwa polskiego ? 

Przypominamy sobie dokładnie wyroki sądów pruskich 
wydawane za czasów niemieckich na redaktorów polskich, 
Nie mamy zwyczaju mścić się na naszych przeciwnikach 
i byłych prześladowcach, i bez powodu nikomu w Polsce 
i włos z głowy nie spadnie. Konst;tacja pelska gws- 
rantuje każdemu śwobodę zapatrywań i postępe- 
wania, o ile nie naruszają one przepisów prawa. 
Kto zaś przepisy prawa przekracza, musi ponosić konsek- 
wencje. Na to niema rady, bo porządek być musi. Sądy 
polskie za naruszenie przepisów karzą również i redaktorów 
polskich; i wtych wypadkach sądów krytykować nie chce- 
my i nie możemy, 

Może niektórych zainteresuje też fakt, że całym dwu. 
dniowym rozpraxom sądowym przysłuchiwał się znany poseł 
niemiecki w Sejmie polskim, ks. kanonik Klinke, który pod- 
czas ostatnich wyborów do Sejmu kandydował również j w 
naszym okręgu wyborczym, 


EEEE 


Wiadomości potoczne. 
Wąbrzeźno, dnia 26 listopada 1924 r. 


— Tczew. (Tajemniczy trup.) Na torze 
kolejowym Tczew — Praust w. m. Gdańsk, zna- 
leziono trupa płci męskiej, przejechanego przez 
pociąg. Trup, prawdopodobnie robotnik sezo- 
nowy, około lat 35, wzrostu 175 em. ciemno- 
blondyn, wąs angielski na lewem ramieniu ta- 
tnowany, — (bransoletka, nad nią serce) — ubra- 
ny był w dobrze utrzymanym ubraniu, bronzo- 
wy kapelusz. Przy trupie znaleziono kieszonko- 
wą lampkę elektryczną, jedno kieszonkowe lu- 
sterko ze złamanym grzebieniem, 1 portfel z 
krókodylowej skórki, — z czterema przedziała- 
mi i czerwono - bronzowy pugilares, zawierają” 
cy 3 gdańskie fenigi i 1 fenig niemiecki, oraz 
jeden kluczyk do zegarka. Wszelkie dane mo- 
gące przyczynić się do ustalenia tożsamości tru- 
pa należy podać policji kryminalnej w Tczewie 


— Gniew. (Co nie robi się dla miłości.) 
W Tymawie przychwycono nieuczciwą kobietę, 
w postaci pracobiorczyni obywatelaa«Pischla. Z 
domu Pischla znikały powoli rozmaite srebra, 
noże, widelce oraz bielizna, wszystko wartości 
20 tys. złotych. Złodziejka wszystkie te rzeczy 
znosiła do swego narzeczonego, jakiegoś urzędni- 
ka celnego. 4 


O 


Towar choćby najlepszy 
a nie sprzedany chybił 
powołaniu, nie sprzeda» 


ną zaś, gdyż nieznaną 
"pozostać musi rzecz nie 
zareklamowana. 


sry 
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polecam w wielkim wyborze i po tanich cenach: 


Futra damskie, płaszcze damskie, ubrania męskie i dla chłopców, rozmaite dery, kołdry wa- 


* towane, kapy na łóżka, materjały na ubrania i suknie, Różne barchany i płótna. Bielizna 
parasole, maszyny do 


pończochy, 


zo” nr. 146. 


OP) 
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Drobne wiadomości. 

— Zgon Posła Sejmowego. Ze Zbaraża na- 
deszla wiadomość o zgonie posła Michała Zwo- 
lińskiego. Poseł Zwoliński wstąpił jako manda- 
tarjusz 54 okręgu w Tarnopolu po pośle Jasiń- 
skim, którego mandat unieważniono przed ro- 
kiem dlatego, że jest urzędnikiem na terenie 
swojego okręgu wyborczego. Śp. poseł Zwoliń< 
ski liczył 42 lat życia. Był włościaninem. 

— Tanie widawnictwo dzieł Sienkiewi- 
cza. Z inicjatywy rodziny Sienkiewicza pow: 
stać ma tanie wydawnictwo dzieł mistrza. Wszy- 
stkie bibljoteki i czytelnie oraz koła oświatowe 
otrzymywać mają książki te darmo: 

— Ciągnienie loterji na Skarb Narodo- 
wy, w którem rozegrane będą przedmioty złote 
i srebrne z kamieniami, oraz przedmioty wiel- 
kiej wartości artystycznej, nie nadające się na 
przetopienie, odłożone zostało, jak z Warszawy, 
donoszą, z 29 bm. na 28 lutego. 

-- Pożar w seminarjum gospodarczem 
we Lwowie. W gmachu seminarjum gospoda- 
rczego przy, ul. Snopkowskiej 95, wybuchł bar- 
dzo groźny pożar. W płomieniach stanął dach. 
Gdy spostrzeżono ogień, natychmiast zawiado- 
miono o nim miejską straż pożarną. Tymcza- 
sem uczennice seminarjum pod kierunkiem dyrek- 
torki p. Janiny Karłowiczówny  pospieszyły, 
z ratunkiem, aby zapobiedz dalszemu gwałtowne- 
mu szerzeniu się ognia. W chwili, gdy na!miej- 
sce przybył tren straży pożarnej pod komendą 
zastępcy naczelnika p. Szpaczyńskiego, uczennice 
dzielnie prowadziły akcję ratowniczą na dachu, 
co wywołało wielki podziw wśród strażaków. 
W rezultacie wspólnemi siłami pożar zdołano u= 
miejscowić tak, że spalił się jedynie dach, Po: 
żar powstał od krokwi dachowej, wadliwie wpu* 
szczonej w komin. 

Echa napadu pod Leśną. Z Warszawy 
donoszą; Dnia 25 zm. dozorca składów magazy- 
nowych na stacji kolejowej Leśna, Cybulski, na- 
tknął się przy wsiądaniu do wagonu na podró- 
żnego, który wydawał mu się mocno podejrzany. 
Przypomniał mu on rysami twarzy głosem, ubio- 
rem i ruchami jednego z głównych uczestników 
napadu na pociąg pod Leśną. Cybulski obserwu- 
jąc tego osobnika, uprzytomniłsobie pewien mo» 
ment grabieży podczas napadu, w którym włas 
śnie człowiek ów odegrał bardzo czynną rolę. 
Cybulski spowodował wobec tego posterunek po- 
licji do wkroczenia. Okazało się, że osobnik ów, 
nazywa się Wincenty Wierzbicki. Znaleziono 
przy osobistej rewizji 20 dolarów, 76 zł, i ksią- 
żeczkę wojskową na nazwisko Wierzbicki. A- 
resztowany oddany został do dyspozycji sądu 
śledczego w Baranowiczach. 

— Nieudane włamanie w Widzewskiej 
Manufakturze. Z Łodzi donoszą: Niewykryci 
sprawcy usiłowali dobrać siędo kasy Widzew- 
skiej Manufaktury. Zdołali oni rozbić mur bu: 
dynku, w którym mieści się kasa, jednakże zo- 
stali spłoszeni i pozostawiwszy narzędzia, zbiegli. 

Zamordowańie waochmistrzaą. Z Berlina 
donoszą: Onegdaj zabity został strzałem rewol- 
werowym starszy wachmistrz Fischer, który nie* 
dawno aresztował szereg komunistów. Za wy- 
> sprawcy władze wyznaczyły 1000 mk. na: 
grody. 

— Romantyczna śmieró. Księżniczka Sci- 
pio Borghese, zbierając kwiaty nad brzegiem 
jeziora Garda wpadła do wody i zginęła w głę: 
binach jeziora. 


szycia. 
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Aksamity, jedwabie, baranek 


Materjały wełniane na suknie i kostjumy. 


Sukna - Zamsze - Flausze. 
Materjały na ubrania męskie. 
Flanelki-Barchany-Płótna - Inlety. 


a 


TEI 
Wszelkie towary galanteryjne. | 


Konfekcja damska, męska i dzie- É 
cięca, kapelusze, czapki iparasole. 


poleca 


zag w olbrzymim wyborze i po bardzo tanich cenach "GER | 
St. Żuralski, Wąbrzeżno, Kolejowa 2, | 


AdVY ANVMOLYM AH4G16% 


PEDRA ZAWORY CET TAT 
FIRANKI, CHODNIKI 
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EEE 'W tutejszej Elektrowni Miejskiej 
wakuje od 1 stycznia 1925 r. posada 


Ta (GGTOKOIMNENNEA M 


obeznanego dokładnie z prowadzeniem 5% i $ 

ksiąg handlowych i magazynem części Najbliższa licytacją drewna odbędzie się 

W tutejszej Kasie Miejskiej i Miej- | instalacyjnych elektrowni. Zgłoszenia | W czwarter, dnia 18-go grudnia br. przed poł. odgodz. 
należy wystosować z podaniem życiory- | 10 tej w restauracji p. Deuble, Król. Nowawieś. 


skiej Kasie Oszczędności — wakuje su i odpisów Świadectw do Magistratu. Sprzedane będą sosnowe i bukowe szcza 


od zaraz posada Pobory według umowy. ny ols i kl alki ż 
Wąbrzeźno, dnia 9. 12. 24 r. , olszowe Onowe w użytkowe, 
rendanta WA GEST RAT | dębowe, bukowe, brzozowe i świerkowe 
l. Załosecia.zalely wystosować s po. (—) SCHWARZ, burmistrz ori wiej pa mieszane świer- 
aniem Zzyciorysu, Odpisu świadectw u- 
„ daniem żyć An l (—) GASZYŃSKI owe grube drągi i, II i III kl., brzozo- 
; teln h, referencj kości z R p 
| sede z zę Razz ospę Decernent Elektrowni Miejskiej. we drągi na dyszle I - III kl, (dyszla do maszyn) 


Uwzględnioną zostać może tylko siła K 3 m Í & n Í € a Hrabiowskie N adleśnictwo (str omecko 
NADLEŚNICZY. 


: fachowa z kilkoletnią praktyką, oraz o- 
| beznana dokładnie z ustawodawstwem 


podatków komunalnych. 2 piętr owa = 

Zarazem zgłosić się może młodszy | z ofieyną i składem kolonjelnym ia 2 
pomocnik kasowy obeznany dokładnie kompletnie urządzonym za cenę tie” | 
z prowadzeniem ksiąg kasowych kas 14,000 złotych 8 B > | 
miejskich. l zaraz do sprzedania r- E Ę sai : | 

Wąbrzeźno, dnia 3. 12, 24 r. w Wąbrzeźnie na Pomorzu. u Ace 

Pożądana wpłata 8,000 złotych. 0 SAR | 
NE A Gx I =) T R A T pre as aprann a i 5: S oa | 
R A | 


(7 SCHWARZ, burmistrz. 


»Glos Wąbrzeski*. = 
EBGLSRSZ S : EERI: 
pa ae p + IOK KAAKAA DIO 2 ; 


Sprzedaż gwiaz kowa 


do dnia 25 grudnia 1924 r. 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo Wąbrzeźna i okolicy, że chcąc zare- 
klamować swój skład bławatów niedawno otwarty, o czem niejedni nie wiedzą. 
sprzedaję po cenach zniżonych 


topary błamafne w dużym wyborze, trykofarze, oraz 
śbieżo sprowadzone pończochy, skarpety, haly, nici ifp. 


Proszę o zwiedzenie mego składu bez przymusu kupna. Proszę o zwiedzenie mego składu bez przymusu kupna. 


i Lucjan Witek, przy wyjściu z Rynku na ul. Grudziądzką np. 35 ) 
=T f 


